Wydanie wieczorowe. 


Wtorek 9 Maja 1516 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 
Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb, kwartalnie 1 tb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. > 


< «Wychodzi. codziennie. po poludniu, 


Wielka Kwatera Główna. 
8-go maja. — Urzędowo. 
„z widowni zachodniej- 
„. Operacje na lewym brzegu Mo- 
zy, przeprowadzone głównie przez 


dzielnych Pomorzan przy pokonaniu 


wielkich trudności, lecz z umiatko- 


'wanemi stratami, miały powodzenie. 


Pomimo uporczywej obrony i szalo- 
nych kontrataków nieprzyjaciela zdo- 
byliśmy cały system rowów na pół- 
nocnem zboczu wzgórza 304 i prze 
stmęliśmy naszą linję pod samo wzgó- 
rze, Przeciwnik poniósł niezwykle 


ciężkie i krwawe straty, tak, iż wśród 
jeńców, którzy wpadli w: nasze ręce 


było- zaledwie 40 óficerów i 1280 
ludzi nierannych. Podobnież w ata- 


kach na stanowiska nasze na zacho- 


dnim zboczu „Martwy Człowiek* 
został on wszędzie odparty z wiel- 
kiemi stratami. 

..« Ña wschodnim brzegu Mozy po 
obu stronach folwarku Thiaumont 
rozwijają się zacięte walki w których 
na wschód od folwarku nieprzyjaciel 
pchnął ma nasze wojska m. i. mu- 
rzynów. Atak ich został złamany. ze 
stratą 300 jeńców. W przytoczonych 
wałkach stwierdzono udział dalszych 
świeżych wojsk francuskich. * Wobec 
tego na terenie Mozy, jeżeli wliczy- 
my części wojsk, wyprowadzone po 
raz wtóry.po zupełnem ich skomples 
towaniu, nieprzyjaciel wystąpił w si- 


łe 51 dywizji, a zatem—przeszło dwa 


razy większej niż wojska dotychczas 
wyprowadzone do walki po naszej 
stronie, czyli stronie atakującej. 


Z pozostałego frontu, prócz u-. 


datnych przedsięwzięć patrolów, jak 
w okolicy Thiepval i Flirey, nie do- 
noszą o żadnych szczególnych zda- 
rzeniach. 


. Po walce napowietrznej nad Cote 


de froide terre spadły, płonąc, dwa 
francuskie dwupłatowce. 
Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Sytuacja na ogół nie uległa 
zmianie. | | 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
~o austryjacki. 
"WIEDEŃ, 8-go maja. 
Z widowni rosyjskiej i południowo- 
„wschodniej. 
Nie zaszło nic szczególnego. 
Z widowni włoskiej. | 
„ Poszczególne części przyczółka 
mostowego Gorycji, oraz przestrzeń 
leżąca przed San Martino znajdowały 
się wczoraj chwilowo pod. gwałto- 
wnym ogniem działowym. -Na za- 


Kronika. pol 


` Nie możemy tego dlużej odkładać 


-gle zaprzeczają, żeby 


-kach 


; Rękopisów nadesłany! 
~ © bez zastrzeżenia ho 


chód od miejscowego kościoła przy 


pomocy potężnego  podminowania 


zburzono części stanowisk nieprzy-- 
jacielskich. Włosi ponieśli przytam 


wielkie straty, Na północnem zbo- 
czu Monte San Michele. wojska na- 
sze zajęły niewielką nieprzyjacielską 
podstawę cperacyjną. SIEBÓJ I 
Samoloty nasze ztzuciły liczne- 
bomby. na obóz” przeciwnika pod 
Chiopris (na południówy wschód od 
Cormons). D 
—W wielu odcinkach wschodnie- 
go frontu Tyrolu i pod Riv doszło 
do ożywionych: walk artyleryjskich. 
Zastępca szeja sztabu generalnego. 


ej efs, + 
marszałek polny porucznik. | ` 


- Miemcy i Ameryka. 

-. WASZYNGTON, 7-go maja, Dzien- 
niki z Nowego Yorku donosżą, że prezy” 
dent Wilson postanowił przyjąć notę nie- 
miecką. SEA, 
Według Kkablogramu otrzymanego z. 
Ameryki przypuszcza „Berliner Tageblatt“, 
że odpowiedż niemiecka doprowadzi do za- 
dowalnającego rozwiązania trudności. Wska- 
zuje na to także ożywienie giełdy nowo- 
jorskiej, p 
Inaczej: brzmią doniesienia Rentera i 
prasy, wrogiej Niemcom. 

„New York Times" pisze, że z 96 
znaczniejszych pism amerykańskich 60 za- 
jęło stanowisko krytyczne i żąda zerwania 
stosunków dyplomatycznych, 23 wyraziły 
się przychylnie, a 18 powstrzymało - się ze 
swoją opinią, 


„New York Herald" powiada: Dwie 


rzeczy może-Wilson uczynić: zerwać nas 
tychmiast stosunki dyplomatyczne, co by- 
łoby usprawiedliwione tonem noty, albo 
może jeszcze poczekać, a długo czekać nie 


| potrzeba, Niema innego wyjścia z tych 


trudności, chyba, żeby Niemcy zrezygne- 
wały z bezprawnego używania łodzi pod- 
wodnych. A tego nie chcą, zatem zerwa« 
nie wydaje się naturatnem następstwem i 
lepiej byłoby, gdyby nastąpiło zaraz. 
| „New York Herald* uważa notę nie- 
miecką za pretensjonalną i obrażającą. 
l „New York Journal of Commerce“ 
powiada, że wskazywanie na Anglję i fa- 
woryzowanie Anglji przez Amerykę grani- 
czy prawię z hysterją kobiecą. 
„Iribune* powiada: „Dla Wilsona 
jest tylko jedna droga: zerwać z Niemcami 
i to zaraz i bez wahania, On powinien 
odwołać Gerarda i odesłać Bernsdorfa. 
„Chicago Herald“ pisze: „Niemcy 
żądają, żebyśmy zmusili Anglję do za- 
niechania blokady głodowej, chociaż cią- 
Niemcy mogły być 
wygłodzone, Te Niemcy żądają od nas, 
żebyśmy zwalczali flotę angielską, jeżeli 
zajdzie potrzeba, bo inaczej kobiety i 
dzieci muszą umierać z głodu. ' Jest to 
naturalnie to samo, co czynili niemcy 


„podczas oblężenia Paryż a, tylko, że wtenž 
czas nie były to kobiety i dzieci nie- l 


mieckie. 


„Kólnische Zeitung“, w przeciwień- | 


stwie do powyższych zdań; otrzymuje 
od swego przedstawiciela w Waszyn$g- 


tonie następujący telegram: 
Dziś opublikowały pisma w dodat- 


"ORGAN NARODOWY. 

| `. Założycieł i wydawca Jan Grodek, 

Redakcja 1 ajas Przejazd X kiołeśia scat 

z Red cja ł 7 E N T niodzi iele i świe GATA dE a Bi 

Redaktor przyjmuje Mmteresantów 
„ dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
norarjum uważa się za bezpłatne, 


nadzwyczajnych notę niemiecką. 


Gena 6 groszy. 


w sprawach re- 


Ogólne wrażenie jest takie, że nota jest 
najzręczniej zredagowanym aktem od po- 
czątku do wcjny, przyznają to nawet 
zwolennicy czwórporozumienia. Opinja 
publiczna jest podzielona, ale większość 
uważa ją jako zadawalniającą i sądzi, 


że Ameryka nie może feraz pierwsza - 


zrywąć stosunków. . 
Głos angielski. 


Hagi: | 
_ W przeciwieństwie do większości 
prasy. wstrzymującej się od uwag w spra- 
wie noty niemieckiej, pisze inspirowana 
przez : ministerjum „Westminster Ga- 
zette“: i | 
„Najważniejszym ustępem noty jest 
bodaj ten, w którym Niemcy zapewniają 
o swoich życzeniach i zamiarach poko- 
jowych i powiadają, że w ostatnich mie- 
siącach dwa razy oświadczały gotowość 


do zawarcia pokoju z zastrzeżeniem 


własnego bezpieczeństwa. = -© 


TE Jeżeli głos niemiecki o pokój jest 
"tylko: 'wezwaniem do. Anglji przestania |. 

w chwili dogodnej dla Niemiec i pozo- . 

stawienia Niemcom okupowanych przez. 


nie terytorjów, to Niemcy nie znają na- 
tury tej wojny. Jesteśmy zdecydowani 
uporządkować wszystko co uważamy za 
grubą niesprawiedliwość i zabezpieczyć 


"swoje własne żywotne interesy. Lord 


Curzon wypowiedział się za nas wszy- 


stkich, oświadczając, że kraj jest nie- 
wzruszony w swej decyzji. | 


Echa francuskie, 

W ogólności przyznają pisma fran- 
cuskie, że Niemcy poczyniły ustępstwa 
dla Ameryki. Obawiając się porozumie- 
nia między temi państwami starają się 
o wzburzenie opinii. 


„Figaro* pisze: ..słowem Niemcy w - 


niczem nie ustępują, niczego nie przy- 
znają, a nawet nastroiły swą odpowiedź 


-na taki ton, że w Waszyngtonie nie o- 


mieszkają ocenić go należycie. 
` © „Petit Parisien“ pisze: Niewątpli- 
wie czynią Niemcy teraz ustępstwa, ale 
nie pierwszy to raz mówią one o roz- 
kazach humanifarnych dla swoich ofice- 
rów. Znamy się na tej taktyce. 
„Journal* powiada: Sprawy anglo- 
amerykańskie nie obchodzą Niemiec. 
Wojna handlowa co innego, a korsarstwo 
łodziami podwodnemi—co innego. Ame- 
ryka wie, jak je traktować i nie potrze» 
buje niczyjej rady. 
j Papież do Wilsona. 
LONDYN, 7 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu: Delegat apostolski wrę= 
czył presydentowi Wilsonowi oświadazenie 
papieża; treść trzymana jest w tajemnicy, 
ale przypuszczają, że chodzi w niem o obawę” 
zerwania stosunków między Niemcami a Sta. 
nami Zjednoczonymi, 
“p Towarzystwo żkliżenia 
rosyjsko- amerykańskiego 
© STOCKHOLM, 7 maja, „Voss, Zeitnog.* 
pisze: Istnieje w Petersburgu t. zw, Towa- 
rzystwo zbliżenia roByjsko-amerykańskiego, 
które powinnoby Się właściwie nazywać to- 
warzystwem poróżnienia amerykańsko » niew 
młeekiego, gdyż założono je przed ‘rokiem 
w, Celu gedżegania Ameryki przeciwko Nieme 
com, | 
Po ustąpieniu ambasadora amerykań- 
skiego w Petersburgu, Maryego, objął nowy 
ambasador Avid Francie protektorat owego 
towarzystwa. Na jego cześć urządziło towa- 
rżystwo bankiet, na który była zaproszona 
tskże i cała prasa petersburska, Osławiony 


| Boris Suworin, redaktor jeszcze więcej osła- 


wionego „Wieczernoje Wremja* miał mowę 
powitalną, 


Do „Vossische Zeitung” donoszą z. 


- ogień. 


Rok V. — 08 127. 


= OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronłcy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50'kop.; reklamy za tekstem 20 kop; zwyczajne 15 kop; 
nekrelogja Z0 kop; ogłoszenia drobne 2 kop. za wyraz 


~ Kakde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Ustąpienie prezydenta, 


NOWY JORK, 8 maja. Biuro Reu- 
tera donosi z San Domingo: Prezydent 
Jimenez ustąpił ze stanowiska, chcąc w 
ten sposób uniknąć zbrojnej interwencji 
Ameryki. 


2. Resji. 
CARSKOJE SIOŁO, 7 maja. Car 


przyjął na audjencji francuskiego mini- 
stra sprawiedliwości Vivianiego i pod- 
sekretarza stanu dla amunicji Thomasa. 


Nowa podróż Barka, 


KOPENHAGA. Rosyjski minister 
skarbu Bark, jedzie znowu do Londynu 
w celu uzyskania nowej pożyczki oraz 
złagodzenia niekorzystnych dla Rosji 
warunków umowy ekonomicznej, zawar 
tej w sierpniu r. z. Między innemi Rosji 
potrzebny iest! obecnie kredyt na utrzy- 
manie 8,000,000 uchodźców z krajów 
okupowanych. 


Banknoty rosyj skie. 


"Ros, min. skarbu przedstawił Dumie 
nowy projekt prawa, na mocy którego Bank 
państwa pozyskałby po raz czwarty możność 
nowej emisji banknetów, Do tej pory na moe 
ćy tych koncesji B. P. podwyższył emisję 
baaknotów o 3 miijardy 200 mil. rubli, któ- 
ra prawia w eałości obrócona została na dy« 
skonto weksli skarbowych. Ponieważ w rokn 
1916 wydatki wojenne pochłoną nie mniej, 
niż 10 miljardów rubli, z których około 70 
proc. pokryją pożyczki wewnętrzne, należy 
przeto udzielić B. P. prawa do dalszej emi 
sji banknotów na skup weksli skarbowych do 
wysokości 4. miljardów rubli, 


Ataki rosyjskie nad Śtrypą. 


BERLIN, 8 maja. „B. Z.am Mittag“ 
donosi z austro węgierskiej kwatery wo- 
jennej pod datą 6 maja: 

zmożenie rosyjskiej działalności 
artyleryjskiej w Galicji wschodniej, oraz 
niedawno raportowane usiłowania nie- 
przyjaciela, ażeby zaatakować w jednem 
z miejsc frontu Sftrypy czołowe stano» 
wiska austro-węgierskie, znów zwróciły 
wielką uwagę na ten okrąg frontu. Za 
możliwością dalszych ataków rosyjskich 
przemawia także fakt, że wojsko, stoją- 
ce w Galicji, pemnożono przez syberyj- 
czyków, kaukazczyków i bardzo dobre 
oddziały południowo-rosyjskie. Również 
częściowo zmieniono, częściowo zaś po- 
mnożono materjały wojenne, 


Atak Zeppelina na Saloniki, 

„Vossiache Zeitung“ pisze: 

ATENY, 5 maja O wczorajszym afse 
ku Zeppelina mamy kilka sprawozdań, która 
zgodnie donoszą, że statok powietrzny uka- 
zał się dodnia o godz, 2-ej nad półwyspem 
Chalsidize. Okręty wojenne zawezasn go 
spostrzegły i skierowały na niego ożywiony 
Po upływie kwadransu, widocznie 
trafiony, opuścił się ku uśsiu Wardara. 

Co do załogi różnią się opisy, Wedlug 
jednego źródła miała załoga podezna upad- 
ku zginąć, podług zaś ostatnich wiadomości 
załoga, po przymusowem wylądowaniu, spa- 
lita statek i ratowała się w moczary, gdzie 
poszukują jej wojska zjednoczonych, Bliże 
szych szezegółów brak, 

SALONIKI, 6 maja. Zeppelin ukazał 
o godzinie 2 po północy: słatek wojenny w 
porcie wystrzelił do niego trzy czerwone 
strzały ogniowe. W kilka sekung i później 
rzucono światło na Zeppelina, który unosił 
Bię nad środkiem miasta.  Zarzucono go 
gradem pocisków armatnich,  Franonskie 
granaty zapalające oświetliły miasto, Zope 
pelia leciał ka morzu i przedstawiał dobry 
cel dla statków wojenaych, To się Wange 


2, 


Bił, to opuszczał, to przybierał ruch sygzae 
kowaty i wreszcie zanikł, Ofuliż się wi- 
docznig sam w eèmurg pary. Polem uślye 
szans Tapiem dwa wybszchy i ujrano jasny 
płomied, Lotnik francuski, który Bię waniósł, 
iwterdzi, że trafił siatek powietreny dwie- 
ma bombami, 

ROŃDYN, 7 maja. Urzędewe, Wice- 
admirał dr Robeck donesi: Pozostałych przy 
Życiu u załogi Zeppelina, zestrzełonego w 
$aloaitach, 4 oficerów i 8 śolniersy wzięto 
do niewoł 
iWożaa święła w Sudanie. 

KONSTANTYNOPOL, 7 maja. Po- 

dług wiadomości ze źródła wiarogodne- 
go, Iman z Darfuru Ali-Dinar, ogłosił 
wojnę świ przeciw anglikom. Ali- 
Dinar znajdować się mą obecnie w mar- 
szu ze swą armją i 8 fysiącami wiel- 
błądów przeciw północnemu Sudanowi, 
pędząc przed sobą napotkane w pochoe= 
„dzie siły angielskie, ustępujące przed 
przewagą siły w dzikim popłochu. © 

W dalszych jego planach leży, aby 
rozwinąć silniejszą jeszcze działalność 
przy połączeniu się z senussami. 

Wiadomość, zamieszczona w prokla- 
macji angielskiej, jakoby anglicy poko- 
nać mieli wojska Imana, jest asa- 
dna. Przeciwnie, anglicy znajdują się 
w stanie pospiesznego odwrotu i cofają 
gię* ku Nilowi, od chwili, kiedy wojska 
Dimara posuwają się ku północy. 


Verdun a Port Artura. 


„” Włoska gazeta wojskowa „Exzercito 
liana“ robi zestawienie walki pod 
Verdun z walką pod Portem Artura. 
Niektórzy — pisze — dziwią! się, że 
Verdun nie upadł w przeciągu miesiąca. 
Zapominają oni, že zdobyćie tego rodza- 
ju twierdzy nawet w najpomyślniejszych 
warunkach musi trwać conajmniej da 
„miesiace, Tie można też tutaj krytyko- 
(wać utraty olbrzymiej amunicji i ludzi; 
dmaczej być nie może. Oblężenie Ver- 
idun Niemcy prowadzą—zdaniem tej ga- 
zety — zupełnie metodycznie, opierając 
się na doświadczeniu teoretycznem, 'zdo- 
bytem przy obleżeniu Portu Artura. 
Gazeta podkreśla jednak bohater= 
ską obronę francuzów, którzy fem sa- 
mem pozwalają swym armiom przygoto- 
wać się do przyszłej, potężnej ofensy- 
wy. Jeżeli Niemcy zdobędą Verdun— 
kończy gazeta—nie nastąpi to w prze- 
ciągu dni kilku, ani paru tygodni, ani 
miesiąca. 


2 ziem polskich. 


Z Warszawy. 
Święto pieśni na Starem HMieście. 
Na dochód Wielkiej Kwesty majo- 
wej na rynku staromiejskim odbyło się 
w niedzielę o godzinie 1-ej po południu 


„Święto pieśni*. Pierwszy ten festival 


"Pamiętnik 


Konstantego Małeekiego weterana 
63 roku. 


Ciepła była zima tego roků, a w mare 
cu nastała już nadobre wiosna. Zajmowe» 
łem posadę gorzelanego w Janowicach, 
dobrach Kręckich, gdy pewnego ranka 
przyjechał ks. infułat z Łasku, zawezwał 
"mnie do siebie i rzekł: 

— DBiedzisz w domu bezczynnie, a 
bracia twoi dla Ojczyzny krew  przele- 
wajął 

Odpowiedziałem mu na to: 

— Zamiary mam szczere, als muszę 
wprzód ukończyć kampanję, wszak nie wy» 
pada mi narazić na koszt właściciela, Tak 
też wezyniłem, i niezwłocznie po ukoficze- 
nia kampanji ruszyłam do swoich. 

Partja Taczanowskiego znajdowała 
sią w Woli Krokockiej, i po zameldowa- 
niu się u rotmistrza zostałem zaliczony do 
kawalerji oddziału ułanów I-go sgwadro- 
nu, I-go plutonu, gdzie po niewielkich ćwi- 
czeniach otrzymałem chrzest bojowy w Zie- 
lenciecach, 

Stałem wtenczas na widecie. Noc by- 
ła ciemna, choć oko wykGl. Zostaliśmy na- 
paduwięei z nienacka przez moskali, a pe- 


nieważ nie zdążono mnie ściągnąć, zmu-. 


szony byłem uciekać. Miejscowość była 
mi dobrze znaną, więc po dwóch godzi- 
o dostałem się z powrotem do aśwo- 
ch, 

__ Zabrali nam wtenczas furgon g bro- 
ią, w potyczce tej zginęło 5-iu dragonów 
rosyjskich, Furgon swój odebraliśmy naza- 
juira w sąsiedniej wai, ale—puaty. Druga 
potyczka miała miejsce w Ryehłocicach 
nad rzeką Warią, gdsie po wzajemnem 


ostrzeliwaniu się musieliśmy uciekać. Ziad. 


otrzymaliśmy rozkaz udania się do Checa 
Ma granicę pruską, Niemcy przyglądali sią 


Ej 


GAZETA KŁODZKA. 


muzyczny pod golem niebem sgroma- | 


„parę tysięcy słuchaczów. 
ten miał charakter nader. uroczysty- = 
Program rozpoczęto odegraniem z 


okien kamienicy Baryczków hejnalu, Po- 


czem orkiestra Filharmonji wykonała 
utwory Szopena, Monittszki i Z. | 


skiego. Następnie chóry męskie, żeńskie 


i dziecięce kołejno odśpiewały szereg 
pieśni. Na zakończenie wszystkie ze- 
społy wraz z orkiestrą I cznością 
odśpiewały „Boże coś Polskę”. 
= Kożaa 

fs) Utworzono w naszem mieście ligę 
przeciw chorobom zakaźnym, która tówależ 
saopatrywać będzie Iudueść ubogą w bieliznę 
i produkty spożywcze, 

K. N. P. urządził dsień kwiatka, który 
przyniósł decledu 800 rb, z górą. 


Zatwierdzenie kary H2 tyg. nk, 

Swojego čzasu piotrkowski komen- 
dant okręgowy skazał grupę kuptów žy- 
dowskich na zapłacenie 112 tys. rb. ka- 
ry za oszustwa ze zbożem. Żydzi are- 
sztowani złożyli tę sumę i wysz z 
więzienia, wysłali protest do Wiednia, 
skad obecnie nadeszło zatwierdzenie tej 

ary. 
Powinność robocza w oRupacji 
austrjackiej, 

Austryjacko - węgierskie wojskowe 
generał-gubernatorstwo wydało nastę- 
pujące rozporządzenie: 

„W maju, gdy naogół ukończone bę- 
dą zupełnie roboty wiosenne w polu, 
zarząd wojskowy podejmie na terenie 
generał-gubernatorstwa wielkie roboty 

rzy budowie dróg i nad Wisłą. Do ro- 
t tych użyta będzie wielka liczba ro- 
botników. Władze wojskowe brać będą 
robotników z pośród ludności miejskiej 
i tworzyć z nich oddziały robocze. Każ- 
da grupa zatrudniona będzie, o ile oka- 
Że się to możliwe, w obrębie własnej 
gminy lub w sąsiednich. Nie 
jednak da się uniknąć zafrudnienia ro- 
bofników w innych okręgach general 


gubernatorstwa. Z powodu tego zazna-” 


cza się wyraźnie, że wyłącznie na tere- 

nie ausfryjacko-węgierskiej okupacji w 
ołsce. 

Do robót pociągani będą stosownie 

do zapotrzebowania, wszyscy mężczyźni 


zdolni do pracy. Wyjątkowe zwolnienia. 


otrzymać mogą tylko ci, których uwol- 
ni od robót takich miejscowa komenda 
dla ważnych powodów. W dkach, 
gdy będzie to potrzebne użyte do robót 
będą także kobiety, które zgłoszą się 
dobrowolnie. | 

Zwraca się ludności uwagę na Cel 
rozporządzenia tego, aby nikt nie da- 
wał wiary różnym fałszywym pogło- 
skom. Chodzi tutaj o roboty, które bę- 
dą miały wielkie znaczenie gospodarcze 
dla kraju i każdy robotnik zarobi przy 
nich tyle, że może utrzymać siebie i ro- 
dzinę. 


Władze wojskowe oczekują, źe:wszy” 
zdolni do pracy zgłoszą się sami 


| dobie wotaie de oddziałów roboczych. 


Btyiościocrtew 


| z yk r kę rd i oi. 


Ponieważ projektowane roboty z 
punktu widzenia wojskowego są nierbe- 
dne i bezwarunkowo muszą być 


nane, władze wojskowe mają nadzieję, | 


że nia będą zmuszone używać żadnych 
średków przymusowych”, 


kealia miejsawa | tad 


— © dzielnło xapomogowpóh. 


(s) Według danych statystycznych | 


w ostatnich czasach ilość osób, pobie- 
rających zapomogę w dzielnicach zmniej- 
szyła się. 


Wszystkie te osoby na własne żą” | 
danie wykreślone zostały z listy pobie- | 


rających zapomogę. - 

— Qgółne zebranie Członków Stow. 

wego żydowskiego, 

(8) W sobotę wieczorem w lokalu prsy 
ulicy Zakątnej Nr. 82 odbylo się ogólne 
roczne zabranie ozłonków Stowarzyszenia 
sportowego żydowakisgo w obscnośsci 200-tu 
azłonków. 

Zagaił zabranie p. A. Lap, proponująć 
uczcić przez powstanie z miejsc pamięć po 
zmarłych członkach Stowarzyssemia de-rze 
Abrutinia i Grawe, 

Na prsewodnicząćsgo zaproszono p. Ale« 
kasandra Rajnberga, pióro trzymał p. M. 
Frejłsg, 

Zə sprawozdania rocznega o działalno” 
ści Stow. okazuje się, ił od 25-go maja 
1945 roku liczba członków wvwiększyła się 
z 40 na 800, między nimi z górą 300 człon= 
ków rzeczywistych, 

Utworzono sekcją ayklistów f drame- 
tyczną oras orkiestrę, składającą się z 21 
osób. Urządzono zabawę w teatrze. 

Sekcja piłki nożnej działała energicz- 
nie, herbaciarnia zaś z przyczyn fechuicz- 
nych była nieczynną. 

Ze sprawozdania kasowego za okres 
sprawozdawczy okazuja się, iż Stow. miały 
dochodu 1,679 rb. 19 kop. (ed gminy żyd. 
Ba wybudowanie halli własnej 150 rubli); 
wydatkowano 1,577 rb. 83 kop; w knsio 
jest obecnie 91 rb. 16 kop. 

Ponieważ Bprawozdanie powyńsze nie 
zosiało zatwierdzone przes komisję rewi 
zyjną, debatowano przez exas dłnższy nąd 
tem, w końcu jp, Lop oznsjmia, iż z przy» 
czyn ieóhnicznej natury kalążki nie były 
kontrolowane inie ma w tem winy zarządu. 

P. Dejtelewajg proponuje, by Stows- 
rsyszenie saprowądaiło godzisy sportowe dla 
robotników. 

Z powodu spóźnionej pory dalszy cisg 
sebrznia odroczono, 


— W siedzielę o godzinie 8-ej wiecze= ` 


rem pod przewodnictwem p. Aleksandra Wajne 
berga odbył glę dalszy ciąg czólnego sebra- 
nia. 

P. Holeman wnosi wniosek, aby zebra” 


nam piinie, myśląc šo mamy zamiisr prze- 
prawić się na drugą stronę rzeki. Tu znów 
dostałem się na widetę i posterunek wye 
padł w lesie. 

Oficer naszego oddziału sahulał sią, 
i musieliśmy całą noe siać na warcie, 
Przedtem ofiser zastrzegł, by nie rob'ć 
alarmu, bo w nocy ma przyjść partija Rū- 
szych, i po drugie żeby uważać i nie 
wziąć moskali za swoich, Nazajutrz prze» 
praszał nas oficer i prosił, by czasem nie 
poskarżyć się wyższej władzy. Oddział, 
któregeśmy się spodziewali w nocy, pray» 
szedł nazajutrz. Staliśmy tam trzy dni. 
Z Chocza udaliśmy się do Zazórowa, gdzie 
po sześciegodzinnym marszu rozłożyliśmy 
się obozem. 

Nie zdążono jeszcze rozlokować się 
należycie, gdy przyszła wiadomość, że mg- 
skale idą. Trzeba więc było czemprędzej 
siadać na koń i uciekać, bo moskale szli 
wielką siłą, prowadząc armaty. Po przeby- 
ciu około dwóch mil zatrzymaliśmy się 
w Lądzie, tuż przy granicy pruskiej, tam 
przebyliśmy wpław rzekę i eczekiwaliśmy 
bitwy. W dwie godziny za nami pokazali 
się moskale. Rozpoczęła sie wzajemna 
strzelanina. Moskale przysiąpiłi de buda 
wy mosiu pontonowego, czemu Btaraliśmy 
się przeszkodzić wszystkiemi siłami. Zgi- 
nęio wtedy bardzo dużo meskali, als doa 
pigli swego i przeprawili się przez rzekę, 
a my uciekając Btamłąd, udadśmy się do 
Turku, gdzie na powitanie nasze wyległa 
mnóstwo żydów ze świeczkami w rękach, 
wołając: 

— „Niech żyje polskie wojsko!“ 

Po noelegu nad ranem przyszła wis- 
domość, że idą moskale, Do Taszanowakie- 
go przyszia deputacja obywateli, prosząę 
Bo, by z miasta ustąpił, co też niezwłc» 
cznie uczynił, Wyszliśmy w pole, a ma: 
skale po daniu kilkudziesięciu armatnich 
strzałów, przeszli przes Turek, nie zacza: 
piając mas, czego także nio uczynił Tatza- 
hnowski. 


synierzy i Strzelcy stali w Kosnbach, a w 
Będziejewieach gromadzono kawsłerję, Spo- 
dziowaso nią tu większej bitwy, co się też 
wkrótęe sprawdziło, 

Pod Kozukami oddział stładający sią 
z samej arrsiokzacji moskiewskiej i liozący 
okałe sześćdziesięsiu ludzi, szedł pedokno 
z Petersburga pe głowe Tacrsnawakiego, ale 
natknął się na majers (nia pamiętam nazwi- 
ska), który formował świeżą partję ludzi su- 
pełcie niewzbrejenych. Z oddziału tego ga- 
bite jedęaastu, Major za swoimi ochotnika- 
mi rataweł się ugieczką do Sędziejswie, wie- 
dząc że zastania tam Taczanowskiego. Od- 
dzial nass liczył zgórą cztery tysiące, Po 
rozbiciu ochotników majora, arystokracja mū- 
akiewsta zatrzymała się we wsi Kamostek, 
Następnie ruszyli w pogoń sa pariją majora, 
nie wiedząe, że Taczanowski jest w Sędzie- 
jewiesch. Wpadli wigo w cały oddział, sirae- 
łając na wszystkie strony. Partija nasza do- 
stała rozkaz, Żeby Otoczyć Sądziejawice, Mo- 
skais nie mając źsdnego wyjścia, uciekli do 
chałnp rozpoczynając bezładny ogień, Wte- 
dy dewódzca nasssgo oddzisłu, widząe jak 
trudny jest dostęp de zajętej przes wroga 
pozycji zwrócił się do nas z zapytaniem: 

Kto pójdzie pedpalić stogi, z siasem 
znajdująes się pod chałupami! 

Znalazło się kilku. Z nich jedzego c= 
wiuięte w słomę, i kazano podpalić stóg 
siana, lecz Moslale prsyruścili ogień i za” 
bili go. Drugiego owinięto lepiej, i puradze- 
no pójść na czworakach, Tem doszedł i pod- 
palił, W oka mgnienia chałupy stazęł; w 
ogniu, a wówczas Moskale ratowali się ucise 
cska na ementarz znajdujący się tuż zą cha- 
łupami. Bronili się stamtąd zaciekle. Ta- 
szazowski dał rozkaz by Wwszwsó Kosynie-= 
rów z Kozub i po ieh przyjściu rzeczywiście 
większość Moskali była wyrąbana, deden 
2 nich ratował się ucieczką przez perkat 
Kosynier, dosięzsąwszy go, obciął mu rękę, 
drugi z gish poddał się. Tak skończyła się 


wyprawa pe głową Taczanowskisgo, Nasi + 


„Bi. 


Tartu udaliśmy siędo Sędziejewie. Ko 


Ne. 187. 


KONSULENT PRAWNY 
Aiekstnder v, Gersdorff, 
Piotrkowska 84. Piotrkowska BA. 
Porady w sprawach sądowych kandlowęchatu, 


meee PIOMACZEDIA.  mascmiwniannek 


nie odroczyć z powodu przybycia na zebres 
nie niswielkiej liczby członków. 

Większością głosów {84 przeciw 31) 
nekwalono zebranie odroczyć na 3 tygodnie, 

— Muryóy podwórzowi, 

(kj) Musycy podwórsewi, kiórsy przez 
dłuższy ozge, bo od początku wojny, nie 
„ssoRwycali” nas miłemi tonami swych in- 
strumentów, jak gramofonów,  pozytywek, 
harmouji, skrzypiec ete., w ostatnich czasach 
wznowili swój proceder. 

— Liłłodciwa „cieżka”. 

(s) Qnegdaj po południu, gdy dwie 
dziewczynki na Starym Rynku nr. 2  bae 
wiły się na podwórzu, podeszła do nich 
nieznajoma kobieta oznajmiając im, iź jeaż 
ich ciotką, zaproponowała im współuą wye 
prawę po zakup zabawek. 

„Ciotka zaprowadziła dsieci na rlisą 
Dworską, zdjęła dzieciom obuwie s nóg, 
oras sukienki i na wpół nagim kazała 
oczskiwać aż de jej przyjścia s zabawka. 
Dsieci oczokiwały kilka godeła, lecz 
napróźno. 

Dopiero wieczorem przechodnie odu 
prowadzili dzieci do domu rodziców. 

= Ujęcie złodziejów. 

(s) W outatnich csasach w okolicy 
ulie bwsy, Newo Csgielnianej i Zakątnej 
zdarzały się często wypadki kradaieźy i 
pomimo energicznych poszukiwań nie nis- 
ło się nikogo ze ałoszyńców ująć. 

Otóż weżoraj o godz. 3 pe południu 
złoczyńcy zakradli się do mieszkania przy 
miiey Zakątnej 21 i zaczęli pakować kē- 
szłownisjsze TEOCzZY, 

Na wazczęty alarm złoczyńcy rato- 
wali sią ucieczką, jednego = nich ujął 
stróż tego domu, 

W tej samej porze do mieszkania 
niesbetnego właściciela domu przy ulicy 
Nowo Cegielnianej 88, Weinberga, zakra» 
dli się złodzieja i poczęli wyłamywać zam- 
ki u drzwi, spostrzegłszy to lokatorka tego 
domu p. D., zaczęła wzywać pomosy, Złow 
dzieje rzucili się do ucieczki. 

Pani D. s balkonu obserwowała zige 
dziej, którzy uciekając, wpadli do mieszka. 
nia szewca prsy ul Luizy mr. 8. © 

Przybyła ns alarm policja oraz sirde 
że okoliczni, weszli do mieszkania szewca, 
gdzie znalezione mnóstwo ubrań, pelt, fu- 


‘ter, srebrny zegarek, kawał żelaza (szia- 


by) i inne narzędzia złodziejskie, Szowaa I 
dwie córki jego aresztowane, Przypuszezać 
nałaży, iż natrafiono na Ślad bandy, grasu- 
jącej w tamtych okolicach, 

— Z komitetu xagonków. 

(b) Na posiedzeniu komitetu zagone 
postanowiono: | 

1) Na umieszczonym w „N. Kurierze 
stracili tylko trzech ludzi, Pó bitwie taj 
zaczął Kosynierzy obierać trapy, Jeden x nich 
trafił na żywego, który się sehował pod true 
pamii prsy rowidowaniu go, dał strzał s ra- 


ków 


| wolweru raniąc Kosyniera w rękę, Chciano 


go zarąbać, na co władza nasza nie poswóe 
liła i wzięto go do niewoli, Ten, któremu 
sdrąbsno rękę umarł, ciało jego Morkale are 
brali do Petersburga = (wielkimi honorami 


| (o: tem mówili nam chłopi), Na omeatsrzu 


wystawiono dwa pomniki: jeden temu s od- 
rąbaną ręką, drugi reszcie peległych, Bigd 
ruszyliśmy pod Częsiochowę do Kruszyny i 
zaledwie satzęliśmy ebiadować n juź odżye 
ws się trąbka na koń. Trzeba rznesć poży: 
wienie i stanąć w szeregach, Bitwa trwała 
nec calą, 

Nad ranom Moskale sformowali tię pod 
lasem, Zwycięstwo byłoby już pe naszej 
stronie, gdyby Moskale nie otrzymali posiłe 
ków. Wtienozas dopiero walka rezgorzała tk 
dobre. W okoła nas paliły się wsie, Moska- 
łe posiłkując mię rakietami, puszozanemi w 
stronę naszej konnicy, waniecali tem międsy 
końmi popłoehb, Kto mógł konis utrzymać, 
był uratowany, w przeciwnym rasie konis 
Bonosiły na oślep, Oddział nasz spodziewał 
się poBiłków, które miał prowadzić pułko« 


| wnik Chmieliński, lecz snerspiony przes Mos 


skali uległ rozbiciu i posiłki nie doszły. W 
taj bitwie podemaą zabite konia, wzięty s ite 
zaków drugi gosłał ranay, kolega mój agb 
ngi a jam się wydostał szczęśliwie, Wys 
cieńcseni byliśmy ogromnie, Od dwóch dni 


| aie mie jedliśmy, tax samo i konia, ma któ 


ryeh bie można byłe sapiąć kulbak. Straty 
po oba stronach byty znaczne. Pozostało nat 
okelo tysiąca, a Mosksłi było zmacsnie wię” 
cej, więc o ratunku nie bylo mowy. Roze- 
zeszliśmy wię po serdecznem podziękowaniu 
zę sirony Taczanowskiego, który nam rzekłę 

— Za tygodai trzy znów stang Ba gat 
le, by wieść was dalej, bronid woineśsii — 


(GD. c B} 


Bmc na 


Nr. 127. 


biędnym 
kogo „klikoma zag, 


i ) Kto do 1 maja nieobrobi zagon- 
ków, będą one wydzierźawione powtórnie. 
|. 6) Zatargi o zagonki z sekcją bru- 
karską podjął się załatwiać p. Jungowski, 
który zwracać się będzie w tej sprawie do 
p. Rajmunda. | 

Do dnia 26 kwietnia r. b. dochodu 


było 1015 rb. 95 kop., rozchodu — 1537 | 


rb. 78 kop. 

Zagonków rozdano 5780. Obsadzono 
tartoflami 1209 zagonków. 

--Kartofii wydano 862 korce. Otrzyma- 

no kartofli 1900 korcy: | 

Są do odstąpienia jeszcze działki zie- 
mi w Moskulach i Gospodarzu. Dla dzier- 
żawców działek w tych miejscowościach 
komitet zagonków {dostarczać będzie kar- 
tofii do sadzenia własnemi furmankami. 


Ą F- Komitet organizacyjny Bibliota= 


"ki Centralnej 

przypomina, fż zebranie w eprawis biblioteki 
odbędzie się dzisiaj we wtorek e godz. 8!/, 
„wiedz. w lokalu Muzeum (Piotrkowska 91) i 
' prosi o liczne i punktualne przybycie. Za» 
i proszeń imiennych nie rozesłano, 


— BRandytyzm w oekalióy, ; 

W nosy z b na 6 b. m, kilku bandy- 
tów we wsi Wionczyn, gminy Nowosolna, 
napadło na dom _ włościanina Berkmana. 
Uśpiwazy właścicieli jakimś narkotykiem, 
bandyci skradli wszystkie towary ze sklepu 
kolonjałnego oraz droższe rzeczy z przyle- 


gającej do skłepu komory ogółem wyrzą» 
dzając Bzkodę na kilkaśet rubli. l 
Po dokonaniu tezo rabunku, bandyci 


-napadli jeszcze na gamiesskaiyoh w końcu 
„WBi staruszków, którym, grożąc w razie opos 
ru śmiercią, zrabowali trochę rzeczy i w go» 
tówce 3 rubles — . .. | 
Starania w celu wykrycia „sprawców i. 
wogóle całej bandy, czynione przez żandare 
merje polową i milicje okolicznych miaste» 
„ezek— pozostają na razie bez rezultatu. 
5 Charakterystycznem jest, że bandyci 
'w wielą wypadkach posługują się nienżywa 
neni dotąd Środkami usypiającemi, i 
© o. — Ze Zgierza. ; 

(s) W niedzielę 7 b. m. w lokalu klu- 
bu fsemieńlniczego żyd. odbyła mię uroczy 
stość otwarcia pierwszej żyd. taniej kuchni 
robotniczej. | É 

O 12-ej w południe przybył na uroczya 
stość burmistras miasta oberlejtenant War- 
pgh wraz æ ozłonkami komitetu kuchen= 

880. 
Zebrano około 50 rb. 


Teatr 1 muzyka, 


Łapownicy, komedja w 5 aktach 

A. Ostrowskiego. - 
- Benefis A. OLĘDZKIEGO. 

Zapewne powodzenie tej komedji w 

Warszawie było pobudką dla p. Olędzkie- 
o, że wybrał ją sobie na benefisowe wi- 
dowisko, ale zapomniał — niestety — bene- 
fisant o tem, że w Łodzi riie mamy Ka- 
mińskiego, więc i wystawienie sztuki od- 
 biegało daleko od tego, czego Kkomedja 
Ostrowskiego wymaga, aby zainteresować 
audytorjum. Temat komedji dla nas, zna- 
jących doskonale biurokrację rosyjską, jest 
zbyt znanym abyśmy się mogli dowiedzieć 
'gd pana naczelnika wydziału, Juzowa, lub 
go pódwładnego, Biełagubowa, czegoś 

nowego o sposobach ciągnięcia nielegal- 
nych dochodów z kupców iim podobnych 
obywateli miasta, w którem odbywa się 
akcja komedji Ostrowskiego. . 

Nawiasem nadmienić muszę, ŻE autor, 
gdyby żył, na pewno -nie zgodziłby się na 
„zmianę tytułu swej komedji, która w ory- 
-ginale miała tytuł „Intratna posada". © 
| A. Ostrowski, jak wiadomo, w bar- 
dzo wielu swych utworach przedstawia sto- 
sunek młodszego pokolenia do starszego, 
co iw „Intratnej posadzie“ już od pier- 
wszego aktu dobitnie się zarysowywa. Fo- 
gtawił on sobie tezę wykazania strupie- 
śzałości starych (Mikołaj Wierniew, radca 
głanu, Juzow, stary urzędnik, naczelnik wy- 
działu i Felicja Kukuszkinowa, wdowa po 
"aqesorze kolegjalnym) którym przeciwstae 
wia młodych z ich wiarą w pracę, szla- 
ghetność i moralność: (Anna Wierniewa, 
ka sander Żadow, przyjaciel Żadowa na- 
iczyciel Mikin i Dostżew). 


„ W walce tej młodzi przegrywają, bO 
nauczyciel Mikin, chcąc pozostać wiernym 
swoim zasadom, musi wyrzec się: SŻCZĘ- 
Ścia posiadania ukochanej kobiety i pozo- 


(Staje biedakiem i kawalerem przez całe 


Życie; — Dosużew, będąc skończonym jt- 
rystą, stacza się stopniowo na grzęzkie fi- 
ziny i kończy swą karjerę życiową jako 
nałogowy pijak; główny zaś bohater sztu- 


| ki, Aleksander Żadow, nie mogąc się Wy“ 


rzec kochanej, a pustej i płytkiej. sercem 
i duszą żony,: ugina się w ostatnim akcie 
sztuki, upokarza i prosi wreszcie wija-ge- 
nerała o intratną posadę. i 

Chciał więc autor wykazać w Swej 
komedji, że przy dotychczasowym ustroju 
życia rosyjskiego zwycięztwo zawsze bywa 
po stronie starych, ci zaś, młodzi, szla- 
chetni, albo życie zmarnują, albo się uguą 
1 pójdą w ślady starych. 

Ostrowski nie dał nam w tej kome- 
dji jakichś specjalnych typów łapowników 
i nie około tego tematu obraca się akcja, 
niczem więc nie jest usprawiedliwione da- 
wanie sztuce tytułu „Łapownicy*. 505 

Sztuka sama przez się jest rożwiekła, 
wymaga przeto skreśleń, które wprawdzie 
były, lecz niedostateczne, ponieważ przed- 
stawienie przeciągło się poza jedenastą. 

Jeżeli reżyserja chclała nam. przed- 
stawić na stemie „Łapowników”, nie zaś 
„Intratną posade”, to jest tą pokusę, któ- 
ra złamała młodego, pełnego wiary w do- 
bro i ludzką szlachetność, %adowa, to mo- 
gła w takim razie śmiało usunąć dwa ty- 
py: przyjaciela Zadowa nauczyciela Miki- 
na i Dosnżewa, gdyż oni autorowi byli po- 
trzebni jedynie dla wykazania rezultatów 
walki młodych entuzjastów z pokoleniem 
starych... 

Pan Olędzki miał niełatwe zadanie 
przeprawadzenia końiwekwentnie załamania 
się charakteru Aleksandra Żadowa pod 
wpływem miłości do żony, pustogłowej, a 
jednak kochanej kobiety, wywiązał się joe 
dnak dobrze z tego zadania i miał nawet 
niektóre wprost doskonałe sceny, jak np. 
w 4 akcie, któremi zdołsł w końcowej 
seenie poruszyć chłodno na początku sztuki 
nastrojoną publiczność. 

Benefisant sympatycznie był przyj- 
mowany przez audytorjam, obdarzony po” 
darkąmii, jak to zwykle bywa,—kwiatami. 
" Pan Woskowski i tym razem dobrza 


-Bie wywiązał z roli Bielagubowa: umiał 


rolę i dał typ opracowany w szczegółach. 
Ostatnią zalete posiadała i kreacja Juzo- 
wa, lecz p. Orliński tak „pauzował“, jak 
to się mówi „ćiągnął”, že każda jego 
SDE na scenie nrużyła i męczyła wie 
ZA. 

(Trudno, nawet i dobry aktor musi się 

roli uczyćl... | 
_ Rola Wierniewa zupełnie się nie na- 
daję dla rodzaju zdolności p. Machal- 
skiego. i 

Pani Sacehnowska raz jeszcze mnie 
przekonała, że najwdzięczniejszem polem 
popisu dla jej talentu są role charaktery- 
styczne, 

Córkami jej były panie: Burska i Mór- 
ska, których dyalogi zwłaszcza, wypowie- 
dziane inteligentnie i z właściwym pod- 
kreśleniem indywidualnych csch charakte- 
ru każdej z nich, umiały zajateresować pu» 
bliczność. 

W wystawie zauważyłem brak sta- 
ranneści, który chyba ałożyć trzeba na 
karb kończenia sezonu, gdyż przyzwy” 
czajono nas ostątniemi czasy do pewnej 
staranności i pod tym względem. 

J. Gr. 

— Koncert „Lutni*Ę 

Zależność artystów opery od dyrekcji 
i repertuaru staje im często na przeszko 
dzie do dotrzymywania terminów, przyrze= 
czonych instytucjom, urządzającym kon- 
certy z ich współudziałem. Z tego też 
względu i „Lutnia*, otrzymawszy telegra- 
ficzną wiadomość od panny Leskiej o nieu 
możliwości jej przybycia na dzień umów 


.Wiony, zmuszoną jest podać do wiadomo- 


ści publicznej, że koncert Towarzystwa, 


| zapowiedziany na środę 10 b. m. odbędzie 


się dnia następnego, to jest w czwartek 
11 b. m. o godz. 8 wieczorem. 
Przypuszczać należy, że ta drobna 
zmiana terminu nie wpłynie ujemnie na 
ogólną frekwencję publiczności, która chęe 
tnie pospieszy w czwartek do sali Koncer- 
towej przy ul. Dzielnej, aby dać wyraz 
zainteresowania się popisem dawno już nie 


GAZETA ŁÓDZKA: 


słyszanej korporacji Śpiewaczej oraz jej. 


wybitnych partnerek i partnerów: pań Le- 
skiej, Szperlinżanki, Barabaszowej i panów 
LŁęchowskiego i Orlińskiego. 

Pozostałe bilety są do nabycia w 
składzie fortepianów J. Grzegorzewskiego 
(Piotrkowska 116}. 

E. Bs Sa 

W nadchodzącą środę, d. 10 maja, od- 
będzie się w. Heienowie pierwszy konoert 
symfomiezny pod dyr. Bron. Szułaes, 
Jako solista wystąpi koncertmistrzewiolon= 


8. 


i Dnia. 8 b. m. o godz. 6 rano, zasnęła w Bogu po długich i cięż- 
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 26, moja 


ukochana żona, nasza matka i córka 


Ś. p. 
Marta z Bużyńskich Mertens. 
Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 10 b. m. o g. 4-ej po południu 


z domu przy ul. Kruczej 10, ną stary cmentarz katolicki. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w czwartek dn. it b, m. w kościele św, Stanisława 


Kostki o godz. 9 i pół rano. 


O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, w ciężkim 


smutku pogrążeni 


czelista p. St K òst, znany chlubnig w sse- 
rokich kołach muzykalnej Warszawy. P, Kost 
odegra z tow, orkiestry Rapsodję węgierską 
Lissta w układzie Poopera, 

Pabliczność nasa, przywykła już do 
stałych i Bystematycznych koncertów w csa- 
Blo Sezonu zimowego, tłumnie niewątpliwie 
podąży do ogrodu, przystrojonego w przepy- 
azsa zieleń, by słuchać utworów Wagners, 
Lissta, Noskowskiego i innych w wykonaniu 
orkiestry, R 

Najważniejszy atoli punkt programu 
stanowić będzia piękna egzotyczno-nastrojoe 
wa Behoterazada Rimskiego - Korsakowa, 
którą dyr, Szulo zalicza do najpięksiejszych 
numerów swego bogatego repertuaru. 

Początek programu syńfonicznego o g. 
7.ej przed włeczerem, 

— Wisszór Szakspirowski. 

Wieczór Szekspirowski, mający się 
odbyć w sobotę, d. 13 b. m., zapowiada 
się bardzo interesująco. Recytacje Szek- 
spirowskie wypowie artystka niemiec- 
kiego teatru pani Adela Hartwig-Was- 
serman i znany- literat p. Henryk Zim- 
mermann wygłosi odczyt o dziełach 
Szekspira. 

Bilety do nabycia w PP Lu- 
dwika Fiszera iu I. Winkopfa, Piotrkow- 
ska Ne 153. 


Brylanty i krew. 


Znany publicysta rosyjski, Bojan, zas 


mieścił w „Ruskiem Słowie” mrtykuł, któ: 


rego cenniejsze wyjątki podajemy w tłuma- 
czeniu. Charakteryzują one nastrój panu- 
jący w Rosji. 

Po środkach żywnościowych, meta- 
lach, tkaninach i wielu innych materjałach 
począły i brylanty podnosić się w cenie, 
Telegrafują o tem z Paryża, Tłumaczą, iż 
ceny brylantów poszły w górę dzięki Ame- 
rykanom, Szwedom,-Duńczykom, lecz prze- 
ważnie Rosjanom, Twierdzą ogólnie, że Ro- 
sja skupuje brylanty w ogromnej jlości po 
niebywałych cenach, 

Wiadomość ta zda Bię kaczką dzien- 
nikarską. Bam nie uwierzyłbym, gdybym 
nie był świadkiem tej bachanalji brylan- 
tów za granicą. Klejnot, który przed woj- 
ną kosztował 2—3 tysiące rubli, kosztuje 
obecnie 10 — 15 tysięcy. Karat brylaniu 
średniego gatunku kosztuje obecnie około 
tysiąca rubli; za stare, cżystej wody bry» 
lanty płacą obecnie majątki. 

Przed wystawami jubiłerów stoją nie- 
dbsle ubrani ludzie, i pożerają oczyma 
promienie, bijące od pięknych kamieni, jak 
czyni to zgłodniały włóczęga, przyglądają- 
cy się apetycznym potrawom w wystawie 
sklepu gastronomicznego. 

Ludzie ci mają na twarzy wyraz ska- 
mieniałego zachwytu, jaki spotykamy u iu- 
natyków. Wchodzą ońi do jubilerów, i nie 
targując się kupują za dziesiątki tysięcy. 
Po złej niemieckiej wymowie i ciepłych 
futrach można poznać, iż są to cudzozieme 


Sroda, d. 
10-0 Maja 
1916 roku. 
Początek o g. 


| 7-ej po poł. 


© „Tańnhiwser, 
lonczela). 


Dyrygent: Bronisław Szulc 
1 ELonecert Symfoniczny 


W programie m. in: RIMSKI-KORSAKOW „Schefierasade" Suita symfoniczna. Z. NOS- 
. KOWSKI „Step“ Poem. symi. LISZT „Les Preludes" Poem. symf, R. WAGNER uwertura 
ISZT-POPPER Rapsodja węgi”rska, wyk. koncertmistrz SŁ KORT (wło- 

Wejście Fen. 80 i 40, 


W razie niepogody koncert odbędzie się w Wielkiej Sali Helenowa. 


: PSE ZZZYDCZ= IC ZZL = "MH" 44 


Maz, Dziecł i Redzice. 


cy, wyraz demonismu i marzycielstwa u 
pewnia nas, iż są to Rosjanie, i 

Białe i kolorowe futeraly nikną w kie 
szeniach futer. Kupujący, rozglądaljąc si 


| podejrzliwie około siebie, wysuwa się z 


sklepu, wśród pelnych szacunku ukłonów 
szczęśliwego handlarza brylantów. Taz 
kupujący robi zupełnie wrażenie złodzieja 

Niebywały dotychczas popyt na brylam 
ty jest skutkiem ńagromadzenia wielkich bo 
gactw, które się wznoszą Ba miljosach ruin 


| Między bogactwem i biedotą powstałą w Rosji 


wielka nieprzebytu przepaść. 

i Burza wojonsa podzieliła ezczęśliwyci 
i nieszBzęśliwych na dwie różne kategeria 
Całe zastępy newoupieegonych miljoneróę 
powstaly w naszych bankach, fabryzśch, zd: 
kładach przemysłowych, gospodach i skle 
pach, 

Wielkie masy prawdziwych, raetelnyci 
robotników giną pod uciskiem o pomstę di 
nieba wołającej nędzy, 

Większość nowoupieczonych milionerów 

zawdzięcza swe majątki nie rzet:lnej pracy, 
lecz rabuskowi najgorszego pokroju. Na Olin 
pie potentatów pieniężnych Biedzą obok-opra: 
wców i spekulantów również i łapownicy 
Między handlem i kradzieżą snikła wazeiki 
granica. Niedługo będzie można podać ręke 
bez obawy o jej splamienie, tylko tym nak 
biedniejszym. Przesiąkła krwią ziemia móc 
się przekleństwem, akierowanem w strong 
książąt ziemskich. 
[S7R Poznałem za granicą hurtowego kupod 
brylantów. Wiózł on wielką ich ileść s Bu 
ryża do Petersburga. „Będą mi je wyrywalł 
Z rąk. Będą jeszcze dziesięć razy więcej ku 
pować. U was iękają się obecnie pieniędzy, 
Pe każdej wejnie spotykają się u was sem 
Bacyjne procesy. Jako dowód przeciw Oskar 
Żonym służą ich wkłady w bankach, nabyte 
domy lab majątki ziemskie. Teraz postano, 
wieno uniknąć tego rodzaju poszlak, Bry 
lanty łotwo ukryć i przenieść, 

Dziesięć brylantów czystej wody stanm 
wią majątek, I majątek ten rośnie. Brylanty 
idą wgórę o 10—20 proc. Dlatego też wszy 
scy kupują u nas brylsnty*, 


„Kurjer Polski”, 


 Rozmalłości. 


Strażnik Świętej Góry, 

Resztek klasztoru na Świętej Górza 
przy Goricy, dzielnie pilnował Franci“ 
szkanin Franciszek Ambroż. Z posłu 
gami religijnemi chętnie śpieszył walczą: 
cym żołnierzom, co Góry Świętej bro 
nili, I dosięgnął go pocisk włoski, ran 
nego ciężko zniesiono do lecznicy gory: 
ckiej. Ale życia już nie ocałeno. Z prze: 
strzeloną krtanią w męczśrniach skonał 
Umarł 12 kwietnia. 

Wojskowość uczciła pamięć boha- 
tera. Na trumnie jego złożono dwą 
wieńce a na wstęgach wieńców napisy: 
„Wzorowemu kapłanowi... dywizja pie- 


choty* i „Dzielnemu obrońćy Sw. Góry 


PE=ZENTEEZRICEEENW ZZA 


HELENÓW 


GAZETA ŁODZKA 


wWARSZAWIE:wŁODZI 


WYK. PRZEZ W-go INŻYNIERA MICHAŁA DASZEWSKIEGO. 


wojskowe duchowieństwo w Goricy“. 
Wieczorem trumnę powiózł wóz wojsko- 
wy koło Solkane i Prevalja na (Górę 
Swiętą. U stóp góry oczekiwał gene- 
rał z oficerami cichego orszaku żało- 
bnego. Bez muzyki, bez śpiewu głośne- 
ga, przy bladem oświetleniu księżyca i 
migotliwych blaskach gwiazd, posuwają 
się wajacy z trumną na barkach . ścież- 
kami skośnemi w zygzak ku kaplicy św. 
ranciszka i na cmentarz klasztorny. 


Na świętej Górze klasztor i kościół 
pątniczy w gruzach. Z kościoła ostała 
się przednia tylko ściana w posadzie, z 
bocznych ledwie ślady, z ołtarzowej 
Ściany ledwie szczątki w dzień pogrze- 
bowy granat włoski rozniósł, Ocalała 
z kościoła ledwie kaplica św. Michała. 
W tajemniczą noc gromadka ludzi spo- 
glądała na spustoszenie gmachów i skła- 
da spustoszone życie zakonników na po- 
zgonny spoczynek. Krótkie i ciche mo- 
alitwy pożegnały trumnę mniszą, żołnie- 
rze wbili krzyż namosilny —i zawrócili 
na drogę ku Goricy. Bila już dwunasta. 
Za godzinę żywi wrócili już do Goricy, 
by oddać się spoczynkowi fparogodzin- 
nemu. 


ulh Widzewska 28, 


Łódź, w maja 1518 r. 


W. P. 


Dnia 14-g0 maja o godzinie 3 ipół | 
(po południu w lokalu własnym przy || 
| ul. Podieśnej nr. 1 odbedzie się do- | 
| roczne walne zebranie członków To- FE 
warzystwa Krzewienia Oświaty w Ło- | 
dzi, na które uprzejmie W. P, za- | 
prasza 


Zarząd Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 


Zagajenie I wybór prezydjum. Ra 
Sprawozdanie z działalności Towarzystwa, 
Sprawozdanie kasowe i preliminarz na rok 
przyszły. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
Wybór 5 członków zarządu, 
Wnioski i projekty. 


PUR WR 


Znalazcę 


zagubionej w parku Mikcłajewskim mas © 
ió wki z ap retu fo raficzneg& 
Uprasza Sią o fas rg ie takowe? 

Za Wyungrey i f 


1 


Dom Siemensa ul. Piotrkowska 96. 
R RODZ A l OEA WGR: 
s 5 = b, A 


Marii Wilkoszew 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamacji oraz gry 
na fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 4—6 pp. 
Na żądanie lekcje w mieście. 


najwcześniejszej (Cena nizka) 


Staro ogłoszeń „Merkir, Łódź, Piotrkowska %2. 


Rowy metal 


Czasopisma techniczne donoszą 0 na- 


der ciekawym odkryciu, które bodaj czy 
nie graniczy z humbugiem. Piszą one, że 


„w Ferghann w gubernji turkiestańskiej, 


położenej na graniry Chin, znalazi jeden 
z „przyrodników w szczelinach łyszczku 
(Glimmer) i innych minerałów jakąś masę 
ciastowatą, Masa ta, dotychczas nie zna- 
na, nieprzezroczysta, była niezwykle cięż- 
ką. Dosyć znaczną ilość tego przesłano 
do Moskwy. Badania wydały zdumiewa- 
jące wyniki, Przedewszystkiem własności 
owej masy są tego rodzaju, że należy ją uwa- 
żać za metal dotychczas nieznany, który pod- 
dany działaniu kwasów, wytwarzał tak nie- 
słychanie nizką ciepłotę, że naczynie szkia- 
ne z kwaśnym roztworem tego metalu w 
jednej chwili rozpadło się w drobny pro- 
szek. Temu samemu losowi. uległa tó- 
wnież naczynie żelazne. Tygiel grafitowy, 
w którym powtórzono to samo doświad- 
czenie, uległ bezzwłocznemu rozkładowi, 
bez żadnego wybuchu lub wywiązywania 
się jakichś gazów, przyczain wywiązała się 
znów temperatura niesłychanie nizka. 

Gdy na ten zagadkowy metal oddzia- 
ływano alkaljami, czyli związkami zasados» 
wemi (np. ługiem potasowym lub sodo- 


f sÈ P= = | R O ew O | : 


skiej 
ul. Widzewska 36, 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Pe 2 tóg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- | 
nie szpecących włosów. 


0d8—1 r. od4—9. Panie od5—5 p.p. [EE 


Przyjmuje 


` Aoa 


, Akuszerka 
R. PIPIROWA 


z dypl Ces. Akademji w Petersburgu 
praktykująci 25 laŁ © 

ul. ANDRZEJA 39 m. 10, udziela porad 
przyjmuje chore od 12 do 5 pop, 


à Kapl 


Piotrkowska Ne 225 
Kołaczkowski 


wym), wówczas tracił on 20 proc. poprze- 


- dniego ciężaru; zresztą oparł się wszela- 


kiemu procesowi analitycznemu. Te bez- 
przykładne wyniki zaciekawiły do tego 
stopnia uczonych, że wysłano naukową ek- 


.spedycję do Ferghann, gdzie odnaleziono 


 wiada kursowi 54,57 rb. za 100 marek. 


większą ilość nieznanego metalu i przy- 


stąpiono do ścisłych badań na większą 


skalę, 


| Kuns rubia, 
BERLIN, 8 maja. | 
100 rb. == 183.25 marek, co odpo- 


Mm 


. Właściciał dobrze wprowadzonego blura S 
2 Konsul prawn. poszukuje czynnega wspól- 

, nika, władającego doskonale jęzzkiem 
; niemieckim. Kapitał wymagany rb. 500, 
| Oferty pod „R. L 500% składać w admini- 
` - stracji „Gazety Łódzkiej”. 


Obcasy skórzane 


I. Mirtenbaum 


Piotrkowska 95 róg Andrzeja 


Owocowa Marmelade 


bardzo tanio sprzedaja 


Eiman I Brejtman, Wschodnia 15. 


Tam też Mydło w proszku pPurofekt, 
se 


MY 


60 kop. funt hurtem taniej 


u BORZYROWSKIĘGO, Konstantynowska 20 | 
KTM E A TYOP EA YCIE TOPI ACT ORTOTECCC ZERO UPOSTADUODADOKICJ 


eukalyptusowo-mentolowa 

pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypos, 

Dostać možna w aptekachi 


GGŁOSZERIA  BROBNE: 


ALA” 
mm 
leca apteka W. Danieleckieza 


„A LA‘ łotrkowska 127. 


aszyny do szycia z licytacji lom- 
A. A. A. M bardowej łauio sprzedam. Brze- 
zińska 10. Placek. 


A eble z 38-ch 
r kowska i 
kuszerza przyjmuja chore ndxiela porad, 
dnym ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 25, 


B. Pracownia sukien ©7:7€ 


nowefa* Prze- 
jazd 12 m, 10 lewa of. parter, 


Biuro próśb A. ron GerEdorffa, 


wskaN 54, 


DE 8 b, m. zgabiono torebkę, zawierającąma- 
łą kwotę pieniędzy i paszrort niemiecki wy- 
dany przy ul. Długiej, na imię Anteniny Per- 
lic, Zmałazca zachce pieniądze zatrzymać, a to- 
rebkę i paszport oddac na ui, Disca 21. 

Ę 521 metaiowe, wozEi i welocypedy 


e è ypeds’ dziecię- 
ce, wśaRBY Z poza krzesła włedeńskie pier- 
B 


pokoi tanio sprzedam, Piotr- 


je- 


%otrko- 


wszorządnych fabryk, Poleca najtaniej w du- 
żym wyborze magazyn mebli Władysława Ro- 


miszowskiego, Piotrkowska lis, I pietro front. 


łod panieuki, sierota, znająca Szycie Posza- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskzwe oferty 
pod „Sirrota*, 


Mozy do szycia nożne sprzedam tanio, Prze- 


53 m. 24, afievna IL piętro. 


eble oraz © poduszsk sprzedam bardzo tanio 


przejsc 55 m. 24, oficyna II piętro. | 


portowe: 


Na maszynie rotacyjnej w fłoczai JANA GRODKA Przejazd s 


| 2 stoliki nocne, i stół rozsuwany, 
| 1lsmpę wiszącą i inne, 


N 


Przymusowa licytacja. 

W środę d. 10 maja 1916 r. sprzedam 
w Kodzi prasa licytację zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 8 rano przy u!. Targowej 
Nr, 4, 1 kredens; 

2) > gods. 9 i pół rano przy ul. Dziele 
naj Nr. 31, kasą żelazną: 

8) o godz, 10 rano przy ul. Mikolas 
jewskiej Nr. 69, 1 biurka, 1 otomanę pluszoe 
vA, 1 etażerkę, I reguł.fer, i inne; 

4) o godz, 10 i pół rane przy uh Mj- 
kałejswskiej Nr. 50, 1 szafę, 1 atól sklepo: 
wy, I biazpońsii sarawan i inne; | 

5) o godz. 11 i pół. przy ul. Mikola 
jewrskiej 39, nzafę do ubrań, 1 stolik nocuy, 
i stół rozsuwany, 1 wagę decimałną, 1 etas 
Żerkę i inne; 

6) o godz. 12 w południe przy ul, Piotra 
Kowskiej Nr. 66, I kasę żelazną; 

7) a godz. 12 i pół po pol. przy m, 


Targowej 37. 1 szafę do ubrań, 1 stół sklo- 


powy, 5 apteczek domowych, 10 ram z drze- 
wa do obrazów, 14 ram drewnianych, 8 Ex- 
kramshntengchaleu", 2 kredensy kuotznns, 
2 drabiny, 1 obraz olejny, 1 postument do 
fotografji, | konsolę z drzewa, 4 obrazy, 
2 wieszaki i inne; 

8) o godz. 1 po poł. przy ul. Juljasza 
Nr. 36, szafę do książek; 

9) o godz. 1 i pół po poł, przy ulicy 
Priędzalnianej 378, 1 kredens, 1 biurko, 
2 stoły, 


ża 


. _ Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 
W środę, dnia 10 maja 1916 r. eprzes 
dama w Zgierzu przez licyticję zaraz za 
gotówkę: 

1) o godz. 10 rano przy ui. Przyby= 
łowskiej nr. 40: 1 maszynę do szy- 
cia i 1 serwis do owoców, zegar i lustro; 

2) o godz. 10 i pół rano przy ulicy 
Szczęśliwej nr, 59: 1 stół, 1 sofę, 
1 lustro, 4 krzesła, 1 szafą do ubrań, 1 
szafą do bielizny, 2 stoliki nocne z mar- 
murowemi płytami i inne; 

3) o godz. 11 m, 45 rano przy ulicy 
Błotnej nr. 4: 1 komode, 1 lustro 
z konsolą, 1 maszynę do szycia, 1 zegar i 
1 lampę; | 

4) o godz. 12 m. 15 po peł. przy ul, 
Łęczyckiej nr. 844: 1 zegar, 1 ław» 
kę kuchenną, 1 krawiccką maszynę da 
Bzycia; © 

5) o godz. 2 po południu przy ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 38: 1 oto 
manę głuszową, 

Łódź, dnią 8 maja 1316 r. 
CYNKA, 
Komisarz sądowy. 


Miaszynę 
do krajania papieru sprze« 
dam tanio. Wiadomość w Adm. Q. £, 


dzień kwiatka pracownia kwiatów kxtue” 
nych Koxiołkiewiczowej Piotrkowska 82 


przyjmuje obsrałunki, tamże potrzebne uczennice 
przewóx, utrojenie, korekta, Možna na raty. 

Chodkowski, Mikołajewska 25. 

potrze na kompletnie zdolna 


odręczna do , 
wiecczyzny, uł, Piotrkowska 138 m. 28 Ie 


piętro I-ele wejście, 

1 lub 2 pokoje: z umebiowaniera lub beż 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia, róg Dziele 

mej i Wschodniej nr. 76, wiadomość u stróża, 

proownia gorsetów Natalji Kędsiąrskiej, Kig- 
trkawska 132. 


Desorka używana do sprzedanie, Rzgowx 


ska 13, handel win. 


paszport niemicć 
rzy vi. Brzezłńskiej 4. 
Jrznie zgubił paszport niemiecki wj 


u 


- A dany z gm. Brus, 
Jfihoim "Redlica zgabił | zport niemieską, 
a ET aa AAAA, 


Wydany przy ul. Radwańskiej 18, 


